
i  K r a k o w a  d n i  A  w r z e ś n i a  igi:$ Roku w n i e d z i e l ą

2 , fćterzbdrgd dt 30 Lipca iL k.
Diiia 22 b. Si. iako w  .dzień imienin 

"  C esafzo w ey  M a ty i  F e ó d o fo w r ie y , Mat­
ki naszego M on arch y ,  o dp raw iło  się W 
kościele Katedralnym  Kazańskim w ielkie 
Nabożeństwo w obecności N. Cesarzow ey ,
* W .  X ię źn e y ,  przy  licznem zgtorrtadze-

znakom itszych osób pici obciey  i Mi- 

0lstr° w  zagranicznych. Poczem  byt wiel- 
1 °b;ad -a g,. C e s a rz o w e y  w  pałacu T au - 

*y.ckim, a w ieczorem  oświecono miasto.
Dnia 25 b .m . liczne zgromadzenie za­

w s z o n y c h  osób było  na obiedzie u. N. 

^es a r z o w e y  M a ry i  Feodorow ney , a po* 
*efri na p o d w ie czo rk u  w  paw ilon ie  roźo- 
^ym . Pm obiedzie kazała N. Cesarzow a 
^r*ynieść dla oglądania miniiaturę wizC- 
J‘unku N. 1 ana zrobioną w  P aryżu  przez 
s,*Wnego Isabey , a przysłaną N. ( esarzo- 

Z a k o ń c z y ł  się ten dzień w ie c z e r z ą
*  Pałacu.

Z  Wilna d. 11 Sierpnia d. k.

^• 5  b, m. za k o ń c z y ł  tu i y c ie  w  63 
ro u J t y . j j ę  Hieronim S troy co w sk i  Bi- 

s UP W ileński , K a w a le r  orderow S. A n n y  
łucrw szey  Klassy , i  Sgo Stanisław a , d a w -

niey Pektor Uniwersytetu W ileńskiego.
D a ia  8 przyciągnął tu ' pułk gw a rd y i  

J. C-. Mości 2wany Siem ionowski.
Z  Wiednia d. 31 Sierpnia.

N, Król Francuzki na d ow od  sw ey  
pTzyiaźn i i wdzięczności za szlachetne 
wsparcie  i dopom ożenie A ustryi  do p r z y ­

wrócenia spokoyności i p raw eg o  p o rząd ­

ku rzeczy  we F ran cyi o f iaro w a ł  i udzielił  
N. Cesarztfwi i K rólow i naszemu order S .  
D ucha, a J. C. A. Mość udzielił  mu n a w z a ­
jem wielki k r z y i  orderu S. Szczepana,

Z  W ioch d. 14 Sierpnia.
B y ły  Król H ollenderski, L u d w ik  B o ­

n ap arte ,  zn ayduie  się ciągle w  R z y m i e ,  i  
od p r zy b y c ia  tam sw oiego w W rześniu  r. 
z. nie odd alił  się z tego miasta.

D. 4 Sierpnia Baron L u sb in g ton , j e - 

neralny konsul N. K ró la  W. B rytan ii  p r z y  
d w o rze  N e ap o litań sk im , p rz e ie id z a ią c  w  

t o w a r z y s tw ie  K aw. Panther z F lorencyi  
na m ieysce swoiego przezn aczen ia ,  p r z y ­
b y ł  do R zym u  i m iał szczęście przed J. 
Ś w iątob liw ością  b ydź  staw ionym .

t  es. R ossyyski Jen. m ajor Kawaher 

H itr o w ,  iadąc z W iednia p r z y b y ł  do Fl<v



rencyi.  Jest on p rzez  S .  Cesarza  R o ss y y-  
skiego / la d z w y c z a y n y m  posłem i pełno­

m ocn ym  Ministrem p r z y  tarnteyszym  D w o ­
rze  m ian ow an y  i m ia ł  Szczęście z ło ży ć  
"W ielkiemu Xciu Jmć list w ierzyte ln y .

R ozporząd zen iem  Sekretarza Stanu , 
K a rd y n a ła  R onsalw i pod d. 5 Lip ca  w s z y ­
stkie zaprowadzone przez d a w n y  rząd w  
państwie Rzym skim  praw a są zniesione.

W o y s k a  .Austryackie p raw ie  w s z y s t ­
kie opuściły iuż B on on iią ,  którą w o y s k a  
F ap ie zkie  osadziły.

O k o ło  300 w o y s k o w y c h  rożn ych  na­
r o d ó w ,  którzy  w  służbie Neapolitańskiey 
z o s ta w a l i ,  a m ianow icie w  g w a r d y i , prze­
p row ad zo n ych  zostało pod  strażą pułku 
Hillera przez  Bononiią do Mantui.

N a początku b. m. przeiechali przez 
Bpnonuą C. K. A u stry a c c y  Feldm. por Hr.' 
S e veroIi,  Jen. Millet i Podpułkow nicy  F a ­
ber i L am o tte ,  którzy d aw n iey  w  Neapo­
litańskiey służbie zostawali.

£>. 1 1  Sierpnia p r z y b y l i  do Genui Lord  
B i l l ,  minister W . Brytanii, iX ie S t a r h e m -  

b e r g ,  poseł N. Cesarza  Austryackiego przy  
D w o r z e  Sardyńskim. D. 8 zaw inęło  tam ­
że  22 p rzew oz ow yc h  Angielskich statków z 
żyw n ością  i potrzebami dla w oyska  A n g ie l­
skiego z M arsylii  i V illafranca. —  O. 9 i 10 
p rz y  byI j  t a m ie  trzy  Angielskie okręty z 
podrożnem i z  Neapolu. —  D. 10 opuścił 
A n g ie lsk i  Jen. brygady  K a w a le r  D alrym ple 
z s w o i ą  m ałżonkąG enuę i udał się na A n ­
gielskim okręcie do w ysp  Jońskich, gdzie 
m ian ow an y  iest drugim dawodcą.

K aw ltler  Montiglio m ianow any iest 
p rzez  N. Króla Sardyńskiego kommissa- 
rzem  do ułożenia się z Rzeczp. Genewską 
względem  tego w szystk ieg o ,  co kongress 

W iedeński postanowił. D. iq  Sierpnia u-

dat się z T u ry n u  do G en ew y.
W T u rv n ie  odebrano pociesza? ara w ia* 

domość, i e b r y g a n t y n a  pod Angielska baB' 
d e rą ,  która  zaraziła  się m oro w ą c h o r o b a ,  

zatrzym ana i przez S y c y l iy s k i  okręt aż d® 
L iw o r n a  odprow adzoną została , gdz*e 
przedsięwzięte są środki bezpieczeństwa.

Sz lach etn y  G reczyn  ,  Hr. Demetry 
V"alsamachi z C e fa lm ii i , doskonały znaW' 
ca umiejętności natury  i w ielbiciel litera' 
t u r y ,  zakupił anatomiczne i historyi natil' 
ralney muzeum od sławnego K awalera Fon' 
ta n a ,  iak o  też roboty w osk ow e Artysty 
S u s in i , i te dzieła kunsztu z rządkiem* 
zbiorami , które brat iego Konstanty Val- 

samachi n a b y ł ,  do sw e y  o y c z y z n y  ode* 

słał.

Z  Pary i  a d. 2 0  Sierpnia.

D. m iał Król radę, potem p rze ie ł '  
dzał się po Rulewardzie. T e g ó '  dnia 
Wellington dał dla m inistrów i jenerałom 
M ocarstw  z p rz ym ie rzo n y ch  w ielki obia^ 
na 80 osob w  domu X cia  A bran tu ,  ( Jener. 

Junot) poniew aż obszernieysze i w y g ° d '  
nievsze są w  nim s a l e , niżeli w  iego mie'  

szkani u.
X że O ranii odw ied ził  w c z o r a y  Król* 

Lud w ika  X V III.
Korpus w o y s k a  Pruskiego pod rożka' 

zam i Jen. Hr. Tau en zien  p r z y b y ł  do oko* 
l ic  P a r y ż a ,  m a odbvdż popis pod St. Get* 

main , a potem udać się na  stanowisko 
Bretanii.

Król  w y d a ł  dwa rozporządzenia. P iet'  
vysze tycze  się godności p a r ó w ,  i stanoWk 
iż godność ta  w  familii m ian ow an ych  * 
m ianow ać się m aiacych parów iest dzie'  
dziczna w  męzkich potom kach porządkiet1* 
pierworodzeństwa. G d y b y  g łów n a i a®*'

I



iiia w y m a r ła , za ch o w u ie  sobie Król p r z e ­
nieść tę godność w edle  upodobania na p o ­
boczną liniią. T y t u lv  p a ró w  są: B a r o ­
n ó w ,  W ic e h r a b ió w , H rabiów i X ia ż ą t;  
Ła wolą K róla  r.iogą się do któregokolwiek 
Z nich wynieść. D rugie rozporządzenie 
stanow i, i i  poczynione p o  20 Marca w y ­
datki w  w y d z ia le  w o ie n n y m , lubo nie są 
P raw n e, ale że n a y w ię ce y  tyc zą  się w o y -  
skow ości, m aią iednak b ydź za  praw ne u- 
Znane.

W y r o k  śmierci p rze z  sąd w o y s k s w y  
Ba Pułkownika Labedoyere w y d a n y  , z o ­
stał tv re w iz y y n e y  r a d z ie ,  do którey ten- 

o dw oła ł  s ię ,  za tw ierdzon y  i d. 19 b. m.
0 godzinie 6 popołudniu na równinie Gre- 
Helle uskuteczniony. G wardya K ćólew ska
1 g w a rd ya  narodow a zrobiły  koło. L a b e ­
doyere w szed ł do niego odw ażnie, nje dał 
sobie oczu  z a w ią z a ć ,  m ó w ił  z w o ln a  i  z  
P ow ag ą , pożegnał k rew n yc h , F ra n cyą  i 
s k o ń c z y ł  życie  2 życzeniam i dla K ró la  i 

° y c z y z n y .  Poległ za  p ierw szym  w y s trz a ­
łem. W szystk ie  usiłow ania u ra to w an iag o  
fcyły daremne. Jego m ałżonka z  domu 
drabina D a m a s ,  siostra Hr. Roger Damai,

X  9 l 9  i
Przewiezienie Labedoyere  z w i e z i e n i a  e- 
p a c tw a  na równinę Grenelle trw ało  pół­
godziny. Na iego żądanie t o w a r z y s z y ł  
mu na p lac  śmierci b y ły  ego n au czyc ie l  
X. Dulondelle. Fam iliia  o trzym a ła  p o ­
zw olenie  zawjeść ięgo żw toki ao dobr ie ­
go w Bretanii i tam poch ow ać.  D. 19 O 
godzinie 3 popołudniu rziićira się iegc  mał­
żonka do nóg K r ó la ,  gdy w T u il le r its  
miał w siadać do p ow ozu . ' ”  ł .a s k a  1 L is k a ! 
W P a u ie ! , ,  rzekła pełna ro z p a czy .  ” AJcia 
P a n i ,  rzekł Król baęJzo p o r u s z o n y , znam  
W Pani uczucia 1 iey  fa m il i i ,  i nigdy z  
w iększą boleścią nie p rzyszło  mi dać od*
m aw iaiącey odp o w ied zi . , ,  Pani Labedo* 

^yere musiała b yd ź  omdlałą odniesiona. 
Król p rzy rze k ł  mieć o niey i synu szcze* 
gólnieyszą staranność. M atka  Labedoyere  
usiłow ała ieszcze o godzinie 5 tegoż dnia 
za powrotem Króla rzucić się do nóg i -g o ,  
a le  iey nie dopuszczono. Sztychow anego 
w izerunku L ao e d o y e ie  bardzo w ie le  tu te­
ra z  sprzedaią. W y ro k  iego w y d ru k o w a n y  
iest w  liczbie to o  exem p larzy  i  w szędzie  
-poprzy b-iiany.

C ały  P a r y ż , '  ca ła  Francya i w s z y s c y

jenerała adjutanta i poufałego Xcia Angou- Cudzoziemcy ( m ów ią tuteysze d zien n ik i)
le m e , rzuciła  się między innemi do nóg mieli zw rocon e na Króla o c z y ,  c z y l i  u*

Cesarza Rossyyskiego, który okazał iey  daruie życiem  Labedoyere  lub w y r o k  u-
*Woy żal i ubolew an ie , ale razem oświad­
c z y ł ,  iż  nie może nic w  tey s p r a w i e  z ro ­

b i ć ,  poniew aż tu nie w o la  ludzka, ale pra- 
^ o  stanow i. Król L ud w ik  X VIII prag- 
B?ł b a r d z o ,  iak m ów ią, u darow ać życiem  
^ in n e g o ,  ale musiał uledz w zględom  po* 
l i lyki. P rz y  odpaduiemu Labedoyere do
łśo- O p a r te g o ,  dostała  iego m aiżonka p o-
*nit*zania  zm ysłó w . O b aw ia ią  się ab y  
znow u tey słabości n i e  podpadła. M ów ią ,  
i i  m ały  Sj,n jego inne dostanie nazwisko.

skuteczniony zostanie. Przestępca ,nuał 
naygodnieyszą  fnatkę, młodą i pow abną 
m ałżon k ę,  iednego malinkiego syn a  i  fa~ 
m -li ią ,  która iest szczerze do Burbonowr 
p rzyw iązan ą . K o sz to w a ło  w sze lak o  bar­
dzo w ie le  naylepszego z K r ó l ó w ,  że nie 
mógł mieć na te w zg lęd y  uwagi. L e c z  
iakże mógł inaczey postąpić? Zbrodnia 
była  do nieprzebaczenia. Labedoy ere b y ł  
od sw oiego M on arch y  d ob ro d zieystw y  

obsypany i p r z e ł  sw aią  familtią by ł  w



aayścileyszy.ch zw iązkach  zdw.O i.em , & gny l a S a l l e . w  departam encie ^TozelU,.

przecie  złamał przysięgę i o k a z a ł  się nie­
posłusznym  względem  sw oiego  M onarchy.

F r i y lożyt  się do rozszerzenia buntu i u-
słai p r z y w ta s z c z y c ie lo w i  drog^ du tronu.

B y ł  zatem  g łó w n y m  spraw cą w szystkicn 
jiies.zczęść o y c z y z n y .  T a k a  zbrodnia nie 
ty lk o  K róla, ale  całego ty c z e  się narodu, 
i publiczna spraw iedliw ość m ogłą cytko 
b y d ż  w ie lk ,rn przykładem  zaspekoiona.

Król p o w o ła ł  do P a r y ż a  Margrabię 
V iU eneuve, k tóry  posłany b y ł  zrtad zw y*  
ezayn e m  pełnom ocnictw em  do ^ciu potu- 
d n io w y c h  d ep a rta m en tów , aby zdał sp ra­
w ę  z sw oiego  postępowania.

P odaią  167 jenerałów  i  pu łkow ników , 
k tó rzy  pozostali  K ró lo w i  W’ ernekni, c z ę ­

ścią z nim z kraiu w / ie c h a l i ,  części też 
nie przyięli  służby pod Bonapartem.

M arszarek Ney p rzy b y ł-  w c zo ra y  r a ­
no do P a r y ż a .  D w ó c h  ofłicero v od żan- 
d arm ery i to w arzy s zy ło  mu w  p o w o zie 1 
iSaprzpd' z a w ie z io n y  byt do pretektury 
p o l i e y y n e y , potem do wfięiienid Concier- 

gerie. R y ł  on ip o k o y n y  1 niebezpiecznerr? 
sw oim  położeniem nie z d a w a ł  się ani gar-., 
d zid , ani go się lękać. ( M a  b ydż  iak in o .  
yyią przez izbę p a ró w  sądzony. )

1). 17 F e s a iz o w ic ?  w icik: X że Miko- 

łay  , K ró lew icz o w ie  Pruscy ^-astępcatronu 
i F ry d eryk  z a s z c z y c i ł ’ ebecnośyią sw o ią  

Warsztat M alarza  Guenn.
P a n i 'C a t a la n i  częs-o daie k o n ce rty}  

śpiew a z a z w y c za y  4 arye i 3S każd y  kon- 
-ert zbiera po 6000 fr,

Gubernator L otaryn g ii  P- Alopeus. 
odebrał R.osryyskieoiu o o w o d c y  (ego peł­
nomocnictwo , a oddał zarządzanie  depar­
tamentem M ozy prefektów1’.

Cesarz A leaaader  p osła ł  gminie Ri«

?,ooo fr. do pod/iam  pom iędzy itych 
jz k a ń c o w ,  którzy przuz p o ża r  ucierp*el.i.

D o  Ńantu p r z y b y ł  sz tab o w y officJ-r 
Pruski i ro zk az a ł  tainte/sze k o szary  

^iooo Prusyakow urządzić .
Z D iż o n u  p 's z ą ,  iż tam teyszy  Au^tr/- 

acki d o w o d c a ,  rozkazał  3 lu d z io m , któ 
r z y  w  Beaune k rzycze li  : Niech t y ie P f '  
sarz! dać na,ryn ku po 60 kiiow*

--  D. 23. —
W c z o r a y  nie w y ie żd z a t  Król. O  g°( 

dżinie 4 po południu od w ie d z ił  go n| 
Król Pruski i blisko godzinę u niego fcd'

w ił.
Monsieur p r e z y d o w a ł  w c z o ra y  w w y '  

biorczem kollegium  departam entu ó e k w a ' 
ny. Posiedzenie trw ało  3 g od zin y.  C zio il '  
kami do :zby d e p u to w a n y c h  obranemi zo* 
stali PP B ellart”  U p r a w n ia ;  ae Caze* 
.{prefekt p o i k y i j  i  L am s ( Minister skar' 

bu .)
X że  B erry  z  tak wie.lką radością flf 

pó łn ocnym  departamencie iest p r zy y m o -  

w a n y ,  i i  w  przeciągu 4 m il od L il l  do 
A v r a y  w ie ż d z a ł  z ied ney  do d .u g iey  try-1 
umfalney bram y. —  D la  X i n y  Angouleme 

c z y n ią  w  B ordeaux p rzygo tow an ia  na u- 
roczysty  w ia z d .  D am y miasta p rzy y m ą  
X żn ą  Jmć i złożą iey  w  podarun ku now ą 
su kn ia ,  a  zato podzielą się ka w a łk a m i s  
f e y  w  k lórey  t a m .w ie d z ie .

Xże B erry  uda się z L i l l  d o  A iost  i 
n ie  ztedzie tu na imieniny K róla  (  25 b. m ) 
w  rzeczon ym  dnm będzie zamek TuilTe1' 
ries w  w iec zó r  o ś w ie c o n y ,  a o  godzini-f 
9 .grany będzie przed nim koncert. - W nie' 
dzielę będą fontanny w  Werssalu w y t r y '  

sk iw ać.

A ą s tr y a c y  osadzali tficeię  i Aweni©*/



i'/-'#
§d zle  w y b u c h ły  z a b u r z e n i , i one u sp o ­
koili. W zględem  T u lo n u ,  który także  o- 

s a d z ić c h c ą ,  leszcze M argrabia-de Kiviere 
sprzeciwia s ię ,  ale będzie musiał ustąpić 
Antibes osadź.ii  także A ustryacy. W Mar- 
ssylii zupełna. panuW  spokpyność. T o ż  

samo w  Lyonie  , gdzie ro z lie ra ią  w a r o w ­
nie. Handel podnosi się t^m. A m erykanie  za- 
ftiowili za y do 8 mili. fr- jedw abnych to- 
w arow . .W Nurin Cahors zach od zą  iesz- 

zanurzenia.

Xże biiicher p rzen os i ,  j a k  m ó w ią ,  
Słowną s w o ią  kwaterę z Caen do' Adeucon.

Guoernatpr lirteyszy B aro n  Iwutling 
rozkazał pod d. 20 b. m. przybić następu­

jąc e  ostrzeżenie : ”  Gubernator F a ryzk i
Postrzega z  słusznem meukonientowamem, 
i i  ziechętoi nie przestaią zn iew ażać '  po je­
dynczych i g łó w n yc h  s traży-zp rzym ierzo ­
nych, i -2e z a c h o w y w a n a  dotąd łagodność 
ie ,t  oez żadnego skutku-. W y d a n y  przeto 

*o su t  r o z k a z  poiedynczem  1 gtownem  stra­

żom w oysk zp rzym ierzonych  w  F a r y i u , 
aby  podług sw oiego  przepisu p o stę p o w a ­
ł y ,  to iest do każd ego s t r z e la ły ,  kto nie 
Usłucha ich n ap om n ień , z u m ysłu  ie znie­
w a ż y  } l ub około o dw ach u  kupić się lub 

^drożności czyn ić  się pow aży .  ,,
Bochieoiaią tu sobie, iż w oyskazpr.zy-  

łńierzone w p r zy sz ły m  miesiącu zaczną z 
8 rancyi ustępow ać. Chcą naw et wiedzieć, 
iż odchodzić będą kolom nam i po 2 5,0°° 
lu d zi ,  a  p rzyn aym n iey  środek F ran cyi 0- 

Puszczą i tylko  nadgraniczne prow incyo i  
twierdze trzym ać będą osadzone. Mini* 
i tro w ie  A u s te y a c k i ,  R o s s y y s k i ,  Angielski 

^ ^ u ^ k i stanow ią  razem  w y d z i a ł ,  który
' rhdnj rozw ażen iem  ż ą d a ń ,  iakie po-

4r2«bnemi są do p rzysz łego  zabezpiecze­

n ia  sP0k oya0ści E u rop y . .Dotąd nie u g o ­

dzono się ie»zcze na żadną p o d s t a w ę , 
którey oprzećby się m ogło p o ró w n an ie  
r zeczy .  Sam o z siebie w y p fy  w a  je d n a k ,  
iż  F ran cya  znaczną ponieść musi ońare. 
L e cz  d w a  gabinety maią b ydż  n a d z w y -  
.Czaynem um iarkow aniem  ożyw ion e. U- 
godzono się , iż iak  ty lk o  w  tym  w y d z ia -  i 

“le ii m ów ią  się względem  którego puńktu 
żądań , zaraz udzielą go Ministerium Fraił- 
cuzkiemu, T y m c z a s e m  ieden z mężów",, 
który w cześm ey zaczął  się trudnić w ażne- 
mi względem  Francyi układami, cna z stro­

n y  ieduego wielkiego M ocarstwa podać 
p roiekt,  który zdolnym  będzie zaspokoić 
wszystkie strony. AJaiemaią iednak, iż te 
układy nie będą przed końcem p rzyszłego  
miesiąca załatwione.

G d y  ŻŁże Orleanu p ierw s zy  ra z  p o  
terażnieyszey odmianie rzeczy  przy  był do 
P a r y ż a  , przyjęty został 2 wielkiem i o k rz y ­
kami radości

Rozwiązanie. w o y s k a t ia d  L o ą rą  koń­

c z y  s ię :  Officerowie i żołnierze w ra ca ią  
do sw oich dornow. Znika więc 60 tys ią ­
czne w o y s k o ,  które mieć m iało  500 d z ia ł  
% sprzężaiem

jenerał JExcelman cofa się do Riom. 
Jen. R ey  z W alenciem ty p r z y b y ł  d o  P a ­
r y ż a .  ' ' - 1

Lelorgne d d d e y i l le ,  b y ły  .gabitietp- 
w y  sekretarz Bonapartego w  tyelun, a Bou- 
l'ay de la AJeurtlie w  N ancy aresztowane- 

m l i do Saarbriiku zaprowadzonetni z o ­
stali.

W  Caen tak  dobrą i ścisłą z a c h o w u ­
ją  Prussacy k arn ość, iż  tamteysi o b y w a te ­
le ośw iad czyli  s ię ,  iż chcą ich miec za w ­
sze w domach sw oich.

D. ao M arszałek  N ey  badany byt 

przez 5 godzin w  prefekturze policyi, Pod-
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<5zas tych  badań za ch o w a ! się z  zimna fr. i gdy tę summę odb;e r a , d opiero Fratt*
k r w ią ,  stale i spokoynie.

W cz o ray  rozstrzelan ych  tu zostało) z 
F ran eu zkich  ż o łn ie r z y ,  k tórzy  z b ro y a ą r ę ­
k ą  w p a d l i  do iednego domu.

O d  trzech  tygodn i l iczą  tu £ samo- 
b o y s tw  : t j  Pułkow nik iandarm eryi Pi-
ń e t t i ; 2) Austryacki Pułkow nik  K a ra c z a y ;  
3 )  Kapitan St. C la ir e ;  4) Lecheyallier  of- 
ficer g w ard yi K rólew skiey; 5) nieznaiom y, 
k tó r y  za b ił  się z pistoletu w  kościele S.

- F o c h a ;  6 ) s ła w n y  sn ycerz  C a lam ard ; 7) 
m ło d a  taneczniczka o p e r y , która rzuciła  
się z $go p ię tra ,  poniew aż ożenił się z in­
ną' iey kochanek. ( A  w ie leż  ieszcze nie­
w ia d o m y c h  m ogło się w przeciągu tego 

czasu z a b i ć ? )  D w óch jenerałów  zastrze­
l i ło  się tu tak ie  przed kilku dniami.

D w ó c h  cen zorow  dzienników  P. P. ' 
F ie v ó e  1 Auger z ło ż y l i  sw oie  urzędy.

W  Anglii  obrabiaią d rzew o na dom 
d la  Bonapartego  na w y sp ie  S. Heleny.

M a  tu w y ch o d z ić  Niemiecka gazeta, 
n ad  którą pracow ać będzie to w a rz y s tw o  z 
e ff icerow  i  uczonych złożone.

T a ń c e  pod drzew am i w  ogrodzie T u i l-  
leries  ciągle trw aią. O d 14 dni nie było 
tu  żadnego zaburzenia.

Miurat miał od Austryackiego rządu 
u z y s k a ć  p o zw olen ie  udania się do sw e y  
m a łż o n k i,  która iak w iadom o mieszka w  
A u stryackich  kraiach i p rzyb rała  n a z w i­
sko Hrabiny L ippano. S y n  A rc y  X ż o y  
M a r y i  L ud w iki  oddany iest za zgodą M o ­
carstw  EuTopeyskich pod dpzor Austryi.

M ó w ią ,  iż  cytadela Sedańska kapitu­
lo w a ła .  D o  Givet strzelaią te ra z ,  ia k s ły -  
ch ać  , w o y sk a  Pruskie 2go korpusu.

P odług  _ biegaiącey tu pogłoski ma 

b y d ś  f r u s s o m  w ypłacon a summa 300 mili.

c ya  m a bydż opuszczona.

Z  Londvnu d  22 Sierpnia.
( 2  Gazety H am bursiiey. )

Gazeta dw orska  sobotnia donosi u* 
rzędów nie o w y b u ch łe y  n o w e v  w o y n ie  ^  
wschodniey Indyi p rzeciw  R aiow i NapaU' 
l u , który t rz y m a  w.posiadłości urodźmy* 
ne doliny  i bogate złote i srebrne kopsl* 
nie na le w y m  brzegu Gangesu. VI ielkO* 
rządca Lord  Mohra w w ydan em  pod d. * 
L istopada >8*4  W ypow iedzeniu  w oyn/ 
temu R a io w i ,  podaie iey  następujące przy* 
c z y n y :  G w ałtow n e w  padanie i zaięcic 
p o w ia tó w  do kompknii lub iey zprzym'®* 
r z y ń c o w  n ależących  i v-zbranianie >ck 
zw r o t u , zam o rd ow an ie  wielu  pod opiek?; 
kompanii zostaiacych urzędników Indyf*  
skich 1 zatrucie studzien , z których stoi?* 
ce pod Semu w o y s k a  pobierały wodę* 
Z a sz ło  w iele  p o jedynczych  p o ty c z e k ,  4  
których  po części w o y s k a  nasze pobitelfli 
z o s ta ły ,  iednak pon)vślne ukończenie te/ 

w o y n y  nie iest w ątpliw e. D y w i z y e  JeaC* 
r a ło w  W .ood, W arley  i Martindelł p^* 
niosły k lęsk i,  ale r iy w iz ya  Jen. majora 
O chterlony była  zw ycię zką .  Z wystawi** 

nia ty lu  w o y s k  w i d a ć ,  że w o y n a  nie ies* 
m ało  z n a czą cą ,  i źe Raia chociaż chwale* 

b n y , ale nadaremny c z yn i  odpor. Ni* 
stronnicza historya  naszych woiett v* 
w schodniey ln d y i  byłaby bardzo interet* 
suiącem d zie łe m , ale iey teraz spodziewa^ 
się me można.

G a z e ty  tuteysze zaw ieraią  następu?^ 
cą protestacyą Bonapartego przeciw jvy* 
wiezieniu go na w ysp ę S. H ele n y ,  za  któ* 
rey  autentyczność ręczą :

”  Froiestuię się u roczyście  w oblic* 11



KTefea i ludzi p rzec iw  zgwałceniu nay- 
łwi<jt$2vch praw moieh , przez gw ałtow ne 
rozrządzenie maia osobą i wolnością. 

P rzyb yłem  dobrowolnie na okręt B ellero­
phon. Nie iestem jeńcem , ale  gościem 
Anglii. P r z y b y w s z y  na okręt Bellerophon, 
*niavem tern samem p raw o  do gościnności 
Anglii. Jeżeli rzad A n g ie ls k i , daiac K ap i­
tanowi okrętu Bellerophon ro z k az ,  prąvię- 
Cla mnie i moiego orszaku , m iał iedynie 
Namiar za łożyć  na mnie s id ła ,  tedy ska 

swoia sławę i splamił swoia banderę. 
Jeżeli uskuteczni ten w y r o k ,  Dadaremaie 

^ W i ć  A n g licy  będą do Europy o sw oiey  
ł *etd ności , o sw oich ustawach i sw oiey  
Wolności. W iara  i gościnność zniszczone 
Zostały na okręcie Bellerophon. O d w o łu ­
ję się zatem  do h.istoryi * ona p o w ie ,  iż 
n ie p rz y ja c ie l , który 20 lat przeciw  lu d o ­
w i Angielskiemu w o y n ę  p r o w a d z i ł ,  w  
«woim nieszczęściu szukał dobrow olnie 

Przytułku pod iego ustaw am i. Jakże tra- 
fnieyszy mógł mu dać dow od sw oiego 

szacunku i z a u fa n ia ?  L ecz  iak że  odp ła­
ciła mu się A ngliia?  O fiarow ała  na p o ­
żar temu nieprzyiacielo.wi gościnność w  

swem k ra iu ,  a  skoro pełen ufności oddał 
*ey się, pośw ięciła  go. —  ^ a  okręcie Bslle- 

tOĘ^ion na m orzu  d. 4 Sierpnia *8 *5*
Napoleon.

Zn an y C au lin c ou rt,  X że W in c e n c y i ,  
z ło ży ł  w  tych dniach znączne summy pie­
niędzy W banku Angielskim.

X ie  Orleanu p r z y b y ł  zn o w u  do A n ­
glii i  był onegday u Xcia Rejenta. -

X ie  Następca Oranii żenić się m a ,  
PodłUg p ism n a s z y c h ,  z ie d n ą  zC e sa rzo -  

w iczow ień Rossyyskich.
P r zy  terażnieyszym ' stanie pokoiu 

Liczba m aytkow  na w oien n ych  okrętach
t
| • ■

zm nieyszoną b y d ź fm a  de 77,0 0 0 , a I d "  
nierzy morskich do 50C.& O p ró cz  12 li-  
n i io w y c h  okrętow , które potrzebne będą 
a a  s tra ż ,  w e  wszystkich  stanowiskach u- 
ż y w a n e  b ydż ty lk o  maia okręty 050 d z ia ­
łach. L ord  Exm outh ( A d m . P e l l e w ) o- 
t rz y m a ł  d o w o d ztw o  morskie w Portsm ut„  

X że J o rk u , k tóry  dla słabości p a  
sw ey  chorobie nie m ógł lądem  ie c h a ć ,  
p r z y b y ł  tu z w ieysk iego  sw oiego  m ieszka­
nia  na okręcie.

Fregata Eurotas pop łyn ęła  w  osta­
tnią sobotę z Plimutu do M alty. Z n ay -  

duia się ieszcze na n ie y J J .  S aw ary  i  L a l -  
lemand.

Z  Karlsruhe d. 22 Sierpnia.
( Z  Gazety B erliń siiiy , )  

t^ czoray  przed południem p rzeiechal 
tędy b y ły  B ró l  W estfalski,  Hieronim Bo* 
naparte, w  to w a rzy s tw ie  W irtem berskie- 
go Rotmistrza z Francyi.

Kr. Saski korpus w o y sk a  pod rozka­
zam i Jen Hr. Nostitz przechodzi od 19 b. 
m. p rzez  nasze okolice do a lz a c y i .

Podług w iary  godnych  doniesień k or­
pus Jen, por. Hr, H ochberg, który o p asy­
w a ł  dotąd Schlettstadt i  N o w y  B re isa ch , 
z lo z o w a n y  został d. 17 b. m. przez Kroi. 
Saski korpus pod rozkazam i X cia  S a s k o - 

K oburskiego, i poszedł na oblężenie Hu- 
ningi.

B a c io c h i ,  b y ły  X że  Piombinu prze- 
iechał d. 6 b .m . przez Genewę. O puścił  

on L y o n , uchodząc przed śledzeniem rzą- ' 
dow em  i udał się w  pięknym  p o w o zie  do 
C h am bery. T e ra z  zn ayd u ie  się w  Feve-  
ret. Zdaie się zm ierzać doJW a lizy i,  g d z i e  

ma znaiom  ości i siara się o paszport S z w a y -  

carski. w  przeieździe  p rzez  G en ew ę ś

W  9 2 3  x
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ŁfjfitoS W o d o w  oka ^'ttfa?' wiele r ie jp o k d y -  a ity ie ry a  Pruska odebrał a rozkaz udanm
ności i U n ik a ł  dać s:ę widzieć. Ma p rzy  się d® F lan cy  i, d la  oblężenia reszty twissd*

sobie mieć Wiele kleinotow. -— b a w ie n ie  F iuu ću zkich ;
Hrabiny St. Leu pod Genewą w zbudza po- M ó w ią ,  iż w /siad łe  niedawno do O '
m ię d z y  okolicznenii mieszkańcami ntespó- steńdy w o y sk a  A ńgit ’ side p r z e z n a c z o n e  S%

feoyńcśj, P isze i odbiira w iele  l is tów ,-  na  o sad y  do D un kierki,  Kaley Boulogne
m ó w i  ł  pe'wńości|. o  z d a rz e n ia c h ,  którd H aw ru', i że' Kale zostawać ri.a lat 4 w
w  zad ziw ien ie  w praw uią. —  Je n. F lah auli ,  tękaćh Angielskich..

W  m sto r/ i  ó spisku Bóńapartegó prź^:k tó r y  dpLsrij woy.sko nad L o a rą ,  p r z y b y ł  

p rzeszłey  n ocy  z P a ry ż a  d o  GerfeWy i u- 
daie »ię d o  A i x  w  S a b a u d y i ,  d la  o dw ie­
dzenia Hrabiny St. Letf.

Z  Bratćetli d. 24 Sierpnia*
O n eg day  p r z y b y ła  tu zg  skrzyń pie­

n ię d z y ,  które p row ad zo n e  są z  Fraricyi do 
Fruss.

15,600 Niderlandzkiego woyska pó- 
WraCa z FraHcyi do Niderlandów,

D. 21 b. ni o godzinie 10 w w ieczof 
p rzyb ył tu Królewicz następca Óranii, 1 
po teatrze tey ssmey eocy udat się w  dal­
szą dtogę do Hagi.

Fran cuzka  liniia  celna tna bvdź nie- 

zw fo c zm e  p rzyw ró con a.
Przed kilku dtriami p r z y b y ło  tu 73 

w o z o w  z pieniądztni pod Angielską z a ­

słoną.
P o y m a n y  przez  Prussakow  1 do A n ­

glii oaęsłany Hr. Lobau (len. Mouton ) żą ­
dan y  b y ł  od nich i iuż do Ostendy p r z y ­
b y ł ,  iest im oddany i u ż y w a  kąpieli w  
A kw isgran ie .

L iczbę znayduirtcego się teraz w e  Fran- 
c y i  Pruskiego w o y s k a  podaią do 220,000 
lud z i .

Angielski Jen. T in d a l  uow odzi K o l-  

Jendersko - Angielskiem o d w od ow em  w o y -  
skiem pod G a a d a w ą , które 26 ao  30,000 

lud zi  w ynosi. —  Stoiąca nad M ozą ciężka

ć iw  Ludw ikow i X V III prżez  Lańrarfelicrey 

,żuayduie się następuiaca anekd&fa. za  kto* 
i e y  p raw dę autor z a r ę c z a : ”  Bonaparte 
p o  przegraffey bitwie pod Belle' A l l i a M  
pOWrOCił d o  pałaJu Elizćysfcb-Burboński*^ 
gó', Pani H ortensya, b y ła  KróloWa Hcd' 

lendeiska, a teraz Hrabina St. Leu,- prz)" 
biegła zaraz do fiicgo, a znalazłszy go bai- 
dzo' zn łkrtw ior.ego, rżticiła mu'się do rtók 
i  z a k l in a ła ,  a że b y  ódbragi rrietracił.  
dziłd  (nu, żeby w o y s k a  zebrały Ffancy^ 
fltat dosyć źródeł,  iełszCze uie W Szyskozg i'  
tięło, (ka. Bopapaftę patrząc ttieiaki £z&, / l 
aa nią w  <ctn połażeniu ; odp o w ied zia ł  z1'  
iiifld : ”  W idziałem  Cię bardzó maleńką 

w  tym  za m k u ,  i byłaś naowcźas bardzó 
p ię k n ą . , ,  Hortensya zerw ała  się z gni^  
wem , opuścił? zam ek 1 w ię r ty  do nieg^ 
nie wróciła. ,,

Na pobciow-isku pod W aterloo  w i e ­
śniaczka znalazła świecące k a n iicr ie ,  ni** 
pokaza ła  ich nikom u, ale p >szja z n.erm 
do jubilera 1 zadała  ; a nie 35 fr, ’ ’ Trud* 
no teraz o g o lo w y  pieniądz (rz e k ł  d o m e y  
-jubiler). „  Dziewczena r ie  chciana n'C od 
tey ceny ustąpić, W  tein poszedł poczci • 
w y  ten c z ło w ie k ,  p r zy n io . ł  20,000 fr. * 
w y l j f z y ł  iey za te kieynoty. ”  Są one., 

daleko w ię c ty  w arte  ( d o d a ł )  ale  O pie* 

niądze trudno. ,,
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Spasob waśnienia P tztn ity  do siew a dtd  nie gw ałtow ne 'z konw i z plukuiąc z ziar-
uniknierta r d z y , żarazy Śnieci , od lat na pytek szkodziłoby.
d u ud iiefltt doświadczony. S k o ń czy w s zy  p o le w a n ie ,  pszenice na
Do dziesięciu koccy  pszenicy bierze kupę z g a f n ia s ię ,  i t a k ,  az do zagrzania 

*1? trźy garce w apna niegaszonego w  ka- zostaie.
c ie n ia c h  iak można n a y ś w ie ż s z e g o , te N aylepiey  w ap n ic  pszenicę dziś n.a
kamienie się tłuką na proch iak m ożn a  iutro , a rand za raz  siać. 

haymieley., lecz.  w  ten czas dopiero ia k .  Uwaga, ze pszenica się w od ą  pola-

sk  i«z maj wapnic pszen icę , aby  potłuczo* ha i Wapniofla grzaniem napęcznieie , trze- 
wapno na p o w ie t r z u ,  a Osobliwie w  ba w sian iu  nie.Ly d i  skąpym  i siać gęsto, 

thieyscu w i lg o tn y m  nie l e ż a ło ,  bo by się apnienie takie  pszenicy nie ty lk o
W części zgasiło i skutek w w a p n ie n iu  od śnieci iak W. Jan Schmieden od któ-  
Pszenicy byłby  zaw odny. Utlukszy  tak rego m am  udzielony sposób lecz, od m gły  
W apno, syp ie  się ps^enięy po cwierci na która  pospolicie grunta pszeniczne, żytne 
faz na podłogę deskami w yłoż on ą. K a z -  nad W iślańskie zaraża ,  broni i ochrania. 
dą ćw ierć pszenicy pOsypuiąC garścią pro- Gospodarując bowiem w  w si nad W i-
ch a-w ap ien n e go  ; iak  iuż tym  spOsOb.em ś l a ń s k i e y w  którey zaw sze  ozim in y  za-  
Pszenica do siania przeznaczona przesy- r a ż a ł o , po wapnieniu baw iąc  lat  kilkana- 
Pana będzie, dwochl ludzi szuflami mie- śc ie ,  śnieci, za ra z y  nie doznał,  a 
sz»ią, a bardzie/  z kupy na drugą szufla- teraz od lat pięciu koło H rakow a \A5apnie- 
* 1̂ przegarnuią, i  w  trn czas trzeci wodą nie od roku 181° z a ch o w u jąc  (ch ociaż 

‘ konewką ogrodow ą p o le w a ,  i to prżegar- lata i g n  1885 szczególnie mokre b y ły  )  
\now,anj,e pszenicy ty le  się ra z y  pow tarza, naypięknieyszą  bez śn iec i ,  co sam świad* 

a ż  kaąjg  2j arn0 w o d ą  zm oczone procho- c z y ć  mogę zebrał pszenicę. 

w y«ł Wapnem oblane będzie, R toby nie W K rakow ie d. 6 W rześnia  181.5
m iał konwi zd ruślakitm  ogrodow ey , jbę- Fieiarski.
dzie w o d ą  iak  do zam iatania kropił > la-  \

1



2i W iednia d. 23 Sterania, ~"r  Saskim , p lan o w a n i z obu stron kommi;-
(  Ż  G.azety Berlińikiey  «■)

O d d o w o d c y  w o y i k  C. K. A ustryac- 
kich w  królestw ie Neapo.litąńskiem, Fleldm. 
por. Barona M o h r ,  nadeszło tu w c z o ra y  
p rzez  gońca doniesienie, iż  tw ierdza Gacta 
poddała  się d . J  b, m. Obu N aczelnikom , 
którzy  opasaniem w od ą  i' lądem d o w o d z i­
li , to iest C. K. Jen. m ajorowi Baronow i 
L auer i K om od orow i Angielskiey floty  P. 
l a h i e ,  i że nazaiutrż przez w o y s k ź  zprzy- 
mierzone k r ó lo w i  obu 5-ycyliy w posiad­
łość oddaną została. D o zw olo n e  osadzie 
Warunki są takie s a m e , ia k  w  kapitulacyi 
w  Gasa L n a z d , z nrekióremi iednafc w y ją t ­
kami. -.■■■■- '

Bawienie A rc y  Xcia .Karola w  Mo- 
g u n c y i , zdaie  się mieć oprocz w o y s k o w e -  
go przeznaczenia inny ieszcze w ażn iey ie y  
Pjjw gó . D » m y ś U ią s ię  b o w ie m ,  iż L ota-  
rjmgiia tern p ew n iey  dostanie s i ę •' nazad 
do A U stć y l,  że ątamtąd pochodzi Dom C e ­
sarsko - -Austryacki‘ i i m oże dostanie się 
A r c y  Xciu K a ro lo w i  iako  trzeei majorat 
A r c y  Kiążęcego Austryacrkiego Domu. (D w a 
pierwsze s ą M o d e n a  i -rdskanna,-. )■
« N iektórzy  m niem ają ',  iż w o y sk a  Duń­

skie m a ią inne -oprocz F ran cyi  p rzez n a ­
czenie, 4 o sa d z ą  k r a y / (k tó r e g o  stosunki 
pow tórn ie  się zmienią.

Przeciw  jSerwii podw oiona iest -bacz- 
n o ś ć ;  wydane są nayśurow sze  r o z k a z y ,  
aby żadnych zw ią z k ó w  z nią nie dopusz­
c z a ć , ^ to  dla tego j iż od Rossyi żadnych 
tak ie  m ieć nie będzie po siłk ew  , i no- 
w cm  sw oim  powstaniu- w k r ó tc e  zapew n e 
Miedź-musi pod  potęgą Turecką.

'  Z  Drezna d- 17 Mirpnia.
^ D l a  uskutecznienia w arun k ó w  trakta- 

lu  setwafŁeaa m iędzy K ró la m i pruskim i

sarze rozpoczęli dziś sw oią czynność. Z 
strony Saskiey iest p ierw szym  komoussa- 
rzem ta y ń y  R adca  Baron Glohig.

Z  ' Frakforfiu ś  23 Sierpnia.
O d i  Wrześnią rozpocznie się znowu 

bieg poczty  m iędzy P ary że m  i naszem 
miastem jprzez M ogupcyą i Saarbrucken.

Nie oznaczono ieszcze domu, w któ­
r y m  zebrać się tu m aiące zgrorriądzeai.e 
zw iązku Niemieckiego W d. i L istopada, 
odby wać będzi* iw o ie  .posiedzenia. Jedąi 
przeznacząią  na ,to p a łac  Xcią T a z is ,  a 
drudzy dom Niemiecki. Z  strony Ąustryi 
i Pruss w ydan e iuż z o ita ły  listy zw ołu ią-  
Ce pdłnoóiocnikow na co zgromadzenie. 
D o m yśla ią  s ię ie d n a k ,  iź  w  przęd w szy* 
sickle interessa w  Paryżu ułatwione i przez 
żgromedzenie "związkowe potem przyjęte  

zostaną,
" Z  Hagi d. 25 Sierpnia.

W czbray obchodzone łu\by-ty z p o w -  
szechną radością urodziny naszego Monar- 
chy; I tóry 44ty rok życia zaczena.

Dziś p&iechał J. &. Mość 4.0 Bruxellt.

Z  B a zylei d. 15 Sierpnia.
W szystkich  gniewa zapamiętałość do­

w ó d c y  W H uniadzd, Jen. fiatbanegre, k tó­
ra przym usza zprzym ierzone w o y sk a  do 
zniewolenia go siłą do poddania  się. W c z o -  
ray  żądał  on nćowić z Jen. M ariassi, W ę ­
g rz y n e m , k tó ry  d ow odzi teraz  Opasaniem. 
T e g o ż  dnia miał’ tenże rozm ow ę z d ow od - 
eą z Bourglibre, le cz  niewiadom o na ężei$ 
się ukończyła.

' B y ły  Sekretarz stanu Bonapartego Ma- 
re t ,  X źe Boissano, po uwolnieniu swoUnps 
p ć z y b / ł  do Berna, aponim T hihaudcauęl
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Z  f ia te b a rg a  !d .  20  S k t p n U .
p d  (naszego konty,pieniu p r z y b y ł  ;tif 

z F.ięticy.i .posłaniec zżąda&K’ 01 p o w ięk sze­
nia, żołcki K in&ozey iotnjerze ;fi:asI w y , t a -  
wiopeipi jjyUby na głód ,1 niędejs^atyk- ^  
przyiem ^e to nose,siw,o wjara&yilp.. y 3S K  
z a d z iw ie n ie ,  g a y ź  w nadto źyw.ey 
aam  pznńęci że my pszez w iele  łap  ni*.' 
ty lk o  ż y w i c ,  ale obficie tu c z y ć  musieliśmy 

.'Wó/sk* F jan cuzkie, a-nasze w urodzay- 
iłe.y F ran cyi cierpieć .muszą niedostatek, 
Vt oy^ha ^n ąęatyckts  zoitaią  pod rogkaza*

£  Kopeahagt d. 22 Sierpnia,
, poniesienia , ,k,tóre pdbŁeramy od gta- 

A iCB arbaie& kich , są w cale  nieprzyi^mn.y.

Kaden rząd nie potrafi okupić $i| oewstyd 
Osmn łakomstwu ro z to y ii ic z yc p  tyęh k m -  
iow . M y - tern mniey OD^wia: p ow inniśm y 

byli za irz y m y w a n ia  pa.szyc.!t okrętow , 
pom itwąż n ow y nasz Konsul H aft l f i^ n  
jni.cdffwno p r z y b y ł  a c  T ryp ólu  dla  zluzb- 
fc*a*U Konsula M e ld u je  i .pd .tśmuyszfcgo 
i ż %du za oplata znacziiey summy , uznany 
łóstął. Kpoznie um ow ion? -suifipia. o y U
^f-wszjs regularnie w y p ł ą c j  na i rozpocznie jjii Xt-ia-W ellingtona. który zakazał  1 
*Oitały układy. - D ey ła-mtzysąy w. s trzy- kara śmierci nie żądać <.<1 •mieszkańców' 

W at ie y  w ysła ł  poi&iemuie a a  morze okrę» JFrajjcuzkięh , ...i*k k.w stery  i  śy, :at|,i , po­
ty  dla zabierania n a s zy ch ,  rus-pząc ;*obje -nieważ..iołniprz rpeye z m agazynu p o b ie -  
Cow e pretensj e. ra. Kto iednak wie iak małe i iaki’8go-ga»

Uey ten nieżząnuie an i Au^ryackiey> r. tu n k u ,s ą u  jracy-e, -ten ,byijjym nięy dzi-  
•Jti H is zp a ń s k ie y , ai,5 Frąncuziriey nan- w ić  §ię nie będzie , że żpłpierz po długink 
dery. Fom utto w d a n ia  się W . Sułtana, i  trudnym pochodzie przeszyć rfa nich nie 
Kab ał iednąk i  skonfiskował bogaty  może. Ł a t w o  aom yśiić  ,s.ę można iak źoł.T 
Okręt pod pierwszą banderą. M oże z.az- nierzow i u ie p iz y ie m n o  feyd.i m u si,  k ied y

pci utrudzeniu dziennym , z a i . , „ s t  w y p o -  
cznitnia, na kwaterze gotow ać sobie ieśc 
musi. Francuzi inaczey  w  tey mierze p o ­
stępowali! Angielski żo łn ie rz ,  który 0- 
p r e c z  rac yy  m a g a z y n o w y c h ,  pobiera  c o ­
dziennie js szylingi ż o łd u , łatw o kupić so­
b i e m o ż e  , c c  potrzebuie* ale nasz . żo ł-  

trakiatu z Ąnąliią  nadeszło tu w ra z  z  zna- oi":rz pobi.cra t y l k o -4 Htm bprskic szylingi 
rzn ą  summą z  Londynu. Hr. Bernstorff p a  d zień ,  a za te me powąfi sobie kupić 
<fcst na czas teraznieyszey w o y a y  nawet żywności. G d y b y  Francuzi cnoć 24 g o-  
Ftzy ęecarzu Ł0*syy?kim  upoważnionym ,,i dżin byt- się w  Anglii iąk o  uiepczyiac;ele 

ni“ go p rzyięty  został. A, C. K. M ość zn ayd ow ali  , w iedzianohy z doświad- 
“ 'łw iedział mu przy tey  okazyi w iele  o- czenia iajt (oni zię o bch odzili ,  i nul i ey by 
-^Wi^zuiącycb i pochlebnych rz e c z y -  ich oszczędzano.

przyjęcia  zn ow u  Duńskiey bandaży 
*u* morze śródziem ne, zw ła szcz a  po zn isz­

c z e n iu  naszey f lo ty ,  ośmieliła go do tako­
wego postępowania. Szu kać ’ iednaa bę­
dziemy sposobow da ukarania iegO bćz-  
Ćzelno^cń

Zatwierdzenie posiłkow ego naszego

*Wszy r a z ' 
®a mieszkanie 
i*®Qści.

.................D O  N* ' i Ą < A N T a .
r » z ) Starozakonny .W o lf  E o ló w 'c z ,  z ior  ą i d ziećm i,  m a zam iar w ytęcb a ć  
te do Ualiciri w  C y rk u ł  M yślenicki,  co p cd a ie  do publicznej’ , vslado-
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iw s a y  h z :  j  Dom inik Biasion z K rak d w a  kupiec pod Nr, 235 m ie s z k a ń c y  ma ztc* 

miar w yiecn ać  do W iedn ia  w  interessie h a n d lo w ym ,

j w s z y  raz. ) Antoni Pudgurski, zam ieszk ały  na Czarńey  wsi p rzy  K ra k o w ie ,  fiia 
zamiar w yiechać do R o sśy i  do Gubaraii Ż y tom ierskie/  w  intefesśio fa m il iy n y m , p»r% 
swoiem i końmi i iedayrr służący«n.

2gi r a z )  Joachim r Joanna R o ź y ćCy ^Jiedtice dóbr Wernik, w  p ow iecie  S z y ­
d ło w s k im , wyieżdzotią  J& G a ń c y i  czterm a k o ń m i, z d w o m a  ludźmi.

Łgi r a z )  W o y c :eci. i  iYiikołay Gli-kelli w r a ź  żJulian aą  t ł l i x e l l ą , m aią  zamiar 
iechan:a do L w o w a  w  G a l ic y ą ,  końmi własncmi i s łużącym  Janem W asilewskim .

2gi r a z )  ł^ oyc.ech  K o w a ls k i  P Sl R  P ow iatu  M ie ch ow sk ieg o ,  zamyśla UH 
dnr w y ie ch a ć  do G alicyi. •.

2gi r a z )  T ertssa  H iaierska, O b yw ate lk a  Miasta K r d k o w a ,  ma ■zamiar wyi£* 
cnać do W ied n ia  i Prezburga do sw ey  familii z i c d n y m  s łu ż ą c y m , co podaie do P»' 
błiczney wiadom ości.

gci raz .;  H enryk A e b ly ,  Bankier K ra k o w s k i ,  ma za m iar  w yjechać w  K ray  Ao- 
stryacki z icdnym  służącym  A ntonim  G aliuow skint, p o c z tą ,  co podiifc do pubłiezft^/ 
wiadom ości.

3'ci raz.) J o zef  Grinbaura , O b y w a te l  i Kupiec K rakow ski,  m a zam.«r w y ier^ a ć  
W kray  Austryacki z jednym  służącym  p d c z tą ,  ro  podaie no publiczney wiadom ości;

gci raz .;  K rystyanna K rystchold i r a  zam iar w y ie ch a ć  d o  Frankfurtu nad M e ­
nem  , co podaiy do pabliczney wiadom ości,

gci r a z )  W ik lu rya  G a i l i ,  w Krakowie ti u licy  Stradoin pod Nr. 6 *meszka'ąC3 , 
m a zam iar w yiech ać  do h z e s z o w a  -w G ą l ic y i  / u  a y a c k i c y  z córką T e k lą  przez o-
kazyą.

gci raz )  W incen ty  F igw ero w icz ,  właściciel czyści K opalń  kraiow ych  'Królestw* 
P olsk ie g o , zam ieszkały  w  X an act  w  Pow iecie  Szk a lb m ięrsk im , m i  potrzebę w j e c h a ­
nia w  interesie fainiliynem w  G alicyą  do Cyrkułu  T arccw skw gc , i R z eszow sk ieg o ,  a 
żoną Franciszka, własoemi koń m i,  z służacem Tom aszem  !\?a vch row skin r, i fornalem  
Franciszkiem *) o c ien i,  o r e m  stosownie do przepisów do w iudom oici podaie.

gci ras.) -T e o f i l  Ł e t o w s k , , O b yw ate l  Powiatu llcb dow skiego , Dptu K r ą k c w '  
sT.jego. ma zam iar-w yiechać do G alić y i  A u s tr y n c k ie y , swoiem i czterem? końmi i t  
dw żeuu służącem u •• "■

gci raz.)  Jan Kanty GołemLersk'1, O b yw a te l  K -a k o w s k i ,  ;esT chęci wyiecha-. 
ttiA w  PrUisy i A u s t r y ą , z synem  VI incentym i służącym  Marcinem Z ie l iń s k im , w in­
teressie h an d lu ,  w łasrem l końmi.

Podpisany Komornik do w iadom ości ninieyszem podaie ,  iż d 12 o. m I r. w  do­
mu p riy  ulicy Szew skiev pod kczbą 333 stoiącym sprzedaw ane fc ęda krzpsła ,. k a n a p y , 
sto lik i ,  z w ie rc ia d ła ,  lan d sza fty ,  kom od y i fórtepiano w ięc ty  dającemu p-zez l ic y t a c ją  
p u bliczn ą,  za  gotow ą courant srebrna monetę. Ż y czą cy  .sob^e pr?ęte nabycia tychże 
w Czaste i mieyscu oznaczonych zttaydowa.ć się raczą. ,a

W Krukowi, d 7 Września 1813.
Kazimierz Jaaow sii, Kom, Ptu Krak.


